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dTSiumerałę i ogłoszenia ftnseraty) uprania->'6_
|  Reformy11 w Krakowie. — Nr. raek. poczt. Kasy Oszezęd. 857.484.
f sfoteya: ni. iagtellcńska IC. Adminielrecya: o!, św Anr.y 3. — Telefon Redakcji 41, Adm1*
dSfeti yi Gdl̂ dJ.ajgzir.Ow zamiejscowych 15?j2.— Rękopisów nadsyłanych Redakcja nie zwraca* 
We LwOiSle sjprtfSaź non erćw po 8 hnJerzy w Rinrze dzienników S. Sokołowskiego, ulic”

Trzeciego Maja 1 5 i w Ciurze Ffohra, nlica Karolo Ludwika 9.
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nadsyłać wprost dc Administracyi „Nowel

M D W A

W Y D A N I E  P O P O Ł U D N I O W E

Suk XJLXW8i
P p c n n m e p & t ą  p j p z } ? i m * i j ą :

zs miejscową: Adm inistracja Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztow e; m iejscow ą: 
Admi.nstracya '„Nowei Refor ny“. ■ Głowna trafika w Rynku.’ -  Asrincy* J. Fornalu
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 0; Biuro (Lienidków fc. HnpczTCa,° o l." J a ^ ello isk a  7

Trafika w Rukięnp.ięach.
Zamiejscową prenumeratę ogłnszcnia ńnseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
A BuchsuiD, ulicr Karola L udw ita i. 21. -  S. Sekołowski, ulica Trzeciego Mata i 5 
W Jarosławiu J. So.śzyWA. — W TarncwL M. Rockace — W Wiedniu: Herman G rlć' 
schmied (sprzedaż odćz>'< ffirgh numerów), I., W ollzeiie 6. — M. Dukes Nachf., Haasensteis 
& Vogler (także w E-ur burgu Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku. Bazylei i W rocławiu). —  
R. Mosse (także w Berlii ie, Hamburgu, łionachiuiD i Norymberdze). — H. Schałek (W ollzeiie) — 

W Paryżu Socićte Mutuelle de Pnblicitś A. Loretto, directeur, Rne Rongemont- 14. 
łbynum eru popołudniowego przyjmuje się iy lk o  „Nadesłane11'po 95 hal. od wiersza. — Głosy

publiczne po 2 kor. od wiersza
W numerze popołudniowym, wychodzącym  w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszcza si?

także inne insoiaty.
Załącznik1 do „Nowej Reformy" (prospekty cyrkn;arz_ ogłoszenia ifp.) przyimuie się zaccn\
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowy c prenumeratorów

Kiedy pok^j jest możliwy?
(T elefonem  )

Rerito, 28  ŝ eńp-niiia:. 
■»Matii!iu do-nloisii a  WaSEynigitluiiiiu,, óe W-iko® 

rów-nioieMŚtife iz -odpowiedzią na miotę papieską

lotesyiew z Sir. Bonikierem.
K-o l -o ii i a-, 27 sierpnia-.

OrgaP centrum katolickiego w  J M fe y  nie- 
irńeickiej^Koekii-sohe Y ołks Zig.« p-rzwn-oisi in­
teresujący rafeiwicw swojego- ptrizedsitawiciela 
z barwiią-cym wlaśn-ie w  B er lin ie ; AdAmeni lir .! w ystosuje .orędteiie dta kongresu., w  łkfbóaieim za- 
Roiii/kiercm. Al J im  lir. Rcnildcir zapytyw any o ! znaim)'. że pokój m ożliwy jest ty lko iwówczsjl 
stanowisku fłemtruni Nairoidojwego i  "poglądy o gldy Nwonicy określą ja,simo sw oje celo wojetome.
stern ik u  Polski dio imocaristw centralnych od- „ ----------------
pawśodział cio następuje: ' :

*Oentrum NaŚSŚSoiw-e stuii otwarte ula sitalniowi- OplaiE s a ts d l is f iS a  - n a n u flśR ic li.
dku przymuoraa 7 pmtsfwanu ccTubralincmi. 10
ISrzyaiifei.zo nimsi jedinak ir.akladać-nieŁylko o- (Telefonem ).
iw areic m  etsSpjsjfeteii pl&ysnjie^zA' t> pa.u&tw:v Sztokhol ii, 28 efitoropirSa.
mi cettbraiiionitt: To przymierae nraai jednak jia*- Sioioyiaiaiśoii dtununiagy. 7 gropy EiimtnicrwAiMBr 
klaoae. oiietylko oJwiw-i êlkS a le  t«ikże i  dia,wać|kiijej: Furami lii Gdnl3totainie®Ciu, •■wysaiają. iJianiainie 
p ra w a .' Ckintrum NiaWdowe m a do -w ateenia oflaujfws.yjMeakiiw nnieiniedltiieimiUj totói-y u-
Oiac tj Lko a resaiącyma w  toinie eipictocizensifcwa1 mioiżiflwiił jm prziejnad1 a  Bnikianestotiu dpi *S'zt»k- 
prądaimi i ewelocyjeymi', Ale też i  z  lioanemi noiiimju. Uchiwaily P isltanW'iis'kiU w sprawie- fcwir 
piBeszkcfdtarna, wynikającem i -ze stobumików oku-! forencyii jppwetsmą, ipo ,pctzyj.eżdiziP Itakovssckie^ 
paeyj,nycli. 1’goc Oiinzymiaili poleieeinŁe oświad'c.7enia,: co inmstk)-

JaiyiirFiri ‘jrod tiicm  aaipioikieżemiia g r o ż ą c e m u Ż ^ d l a i m . y  iniaibyehuniiia^wiegi^ tpwkoju za 
meBeizpiieoECiiótwu jeit; s z y b k i e  z  r e a  1 i - ' kaiadą ćm ę., izupelinego roizbrojeinidi,- poiwoteyia- 
ż o w  a n  i  e a k t u  5 li s  t  o p  a di a. Oeiruf ruim i krlzywidy rwynządlzoniej Bidg-aryiii, a  zLiiwyrii
iNaa-odcwe stoi ino. tem staniowiisiku, że beizwa- ,zn,jQitiyicJli po> 'wiojiniaiciii to fc iiisk to h  >0'b-
rimbowo piizynajmniej pew na 'ilość pirtw, któ- siąairóiw Dioibruldiży, islp,nzetciiw%nilai silę ąTiSzdiki'm 
re beEipcć.roduiia z  alkitiu 5 liistopa-da -wypływają,' andldsytoun. ■wilwtew iwjoii łiuidu, ainniilęidizyniiinoidlo1- 
niiisii być 'zlaipetmioną rałjdoiwd pclKkienm, a  mla- wautiiiia; dlróg ayiodbiyte-b, ap/izet^cicnaa s4ę -b;ojkio- 
n-owic.-ie: RopOłudział ,\v "wyd-awainiiu zaarządzefi boiwł gtoupobaipjtyaipu. po- wiajnńb 
Władz -ofcuj.aoyj-iiycli (oc-zyątiiście z  wyjątkiem ' 1 ^'.itiizlku tełkańękiiogoi. _ ‘ 
sjaiEijdzeji ‘ozyisto stnaifccgiicanej inaou-ry); sprawa T'" 1 ’’
niataleniia, gna n ić tipiayiefeem eitmoigi'ałiie!zinia LB 
i f e  n t e i i  sainna' -rbMilziygia* o- sizrtej pnziyszłości): 
lUjslLuiiiięoie zmiiiąiżtiiiiiyicih z ipfoidfeitaikcinii lodoRpjtyciyij- 

tnuidmoś-ci, feazieigalniB klomiuirifeąicyyitycłi; 
d tłe j sptem a w  dajlcidiziniio- eipioleicizaiej t  goBipio- 
Kpltfcfzoj -adiminiwlijnaicyi-; sprawia* odtoudbwiante 
lirajjui ipiZy iponaiolcy f-u-ncliuistziu dyispioizycyjn-eigioi, 
k¥ó'iy pokryty będzii© z potekiego- mi-
ttbd]«iwt>g:o. - - - “ ”
i [W kw-ieisiLyi moj?ktn .polskiego Camtikiuu Naro- 
dtoiwe 'uznaje bezzwłoczną konieczność nałych- 
aiiasit&'.veoJy wystawienia regularnej polskiej ai-
mu op-artej rfa powszeclmym obowiązku siużbj' 
wojskowej. Ceautrism Btoi d'aioj na,
ffitShi ftkłinciwjNkiu, żb armia polaka musi w /iąć  
udziat w wojnie przeciw R osyi J iże pilzryiAzily 
iizą/c7’ iiotik-i- apnaiwą tp jalkjo* pie-rlw sSzą, miesił zai- 
tathwJć i zrińafew-ać I itio1 te|k ippidl W igłędem  
IŻDatwaiyan jtrk i orgainóizaipyijny xn«.

JLefża^oby w saśortisfio P-odslkj' a) dftfoże* i. w 
rete’i'0 irtcucia.rskw •pernit-rałmyidli. ab y  już rtdjblteetoz 

-ii [>, zynibid ulw.toirizieniie gabki^ibu lłzłjidtzo- 
or Poi^da ł  moizikilzyigniięcłe isąwatwy ammilf

D1CJ.
- ■Osmimim N ,'titlodioiw© aiio tak w d-łuue-j c liw il  

yMkfłZnj nttd! -tę, by  .m l upłyń ę-ł0 już 
ęĄ  toziasiu bdaużyitiaozlnw w  tych sipraiwaićłiA,

i utwoiriziettiila.

D&łeigtalciL loiświaidczyli1 iporaadito-, ż e  p-oitępiają 
zafaeMta i ipleikykę rz ą d u . -Pelwlniii eią., ż& mie w j ó- 
c!L iiii? nząld a n i  dynaisitya. Oo d b  peyiszłośićii inia- 
itidiu, pie-tiiiii s ą  maidzie1}. Fodfezns: wiojiny i- lofcnpa- 
cyli1 lilaćód1 dloj-rziai pio-l-atycEiiiiiei. Poiwró-t ilz^dSw 
W jauiów jctsifcf iwyjkJiiłicizloiny,: gdy® liudi plcizlnkł już  
dlcibiioiidizćbja^y&^c jfo -pe jsk ic j Blpmiwfedlilwej s d -  
miiinist-raićy’1. Cłuęlbibnie1 d'aiw>nii*ej -zdiośiciaiisitwioń-oi- 
g g M  lobelcirUio w  dicisitaltkł z  poiwiodlu iwy^okteigo 
zjyniaeiroidtzieiaią. m  ipnaicę i dlob-rycłi stew ukA w ' 
żyMnlościbwyicili. Kinaj ż ą d a  miilezaiwibiiaiści Ik i-  
mumiii ipjod rządam i dfeiowIa-atyctziniyiniSi.

t n d l L i pwiii isiiSii
( T e l e f o n e m ) .

W iedeń, 28 sUferpiiujaj,, • 
n a  wi-eid-ciisikie doneską z  alulcCiDby&ziuegjo 
, ze 24iftoif04v\ręgt!e?ś3iiie u te J ia p  wtcjsjkiowfe 

{ t ę k  rj<tu iŁck&óiwjcil! fipilsjm. < n f j&  wispiół- 
iv  przy teić^trófwEpSał -PiSBiiiidisiki*0gio. .•

ip tiry i p odczas ' P t ś f B l ^ p  poibyitiu 
P iiljiudi! -w -Kraikoiwie po łegała . jediyuiić, fak
/■'iTl r?)Af !r O'.'* '7/uO’Zi i‘,v>iłVAirY>/-\ •_____________ •» »
C y  dla- k aż d eg o  i'np.ićigo podlróżiueigto*, pa! -retwiized 
kairu;.! ujcłdiirtk.oiwej. Jadcio -dbfciiin;c!ii[t- podTÓżaijy 
p^dk.ii PJlop p ■' ' -roisigafej c w tn ły  NTr. 7249 Li* 
gibali jjcfcsnc j;v. z rivx  1 i':pea.. 'Wiobeb-^agto,^© 
Pokfuldbkł uże  jest,- je ż  catońkiCjn- L cg io u u , pro- 
SfiilK iw,."i,ujr .o- vryj',aśiiuir;,:ie gołelriałiguibdrnlałpr- 
eiowlo ,w ft'«jsizKłvpi-Ą w jaiki apjoisób P itS B fc te  
p iizyd icd ł , w  pcibi.Ad:aa:!e rclziliaau oiBwiaćtego? Kak 
nąuiuiuli ~3£ue.i)iu_ cdlpowiledizśala-, że PdCisluid&kieaiiu 
fflłe -v, yd-;wć£h udzifelzu otiwarbeigo;.

Pona/JcO- wfcidze anreitjyaićikie" Tri âoglo nie u-
dzyniły. -

■ Berliii, 23 istorpriia. 
»Ti!inets:!: dotnloiszą z To-kilo:
-Rząd! jaipiońslidi odimówił pasizipprttóąz pnzcctótai- 

•wiicoldfoim japońskiioh so-cyialistów na 'kiciuiforen- 
dyę w  SzrtiokkołmTO.

i h w y  u k ł a C  k o a l - s y ś .

( T e l e f o n e m ) .

P erlin, 28 sicrpaiiilai. 
>J’0 'um:ał d e s  Dekaiis^ doniosł: ■ • 
łTaf;ióiśte:t-nłej-lk,oin,i'cvle,n:cyi w  Lomalyrite saiwlaT- 

!.i lidiE®%a. inoiwy iifclaid cio dio* odlSEklłidcwaitua 
tyyj emiiego',. ^'udziież atozbuojcnaa ^ ę lą d to ie  i‘ niio*- 
•lzui ipo* izaiwyainciu fpfejjjjl; Rjząd1 framoiis-ki1 adą: 
■spiłaiwę iz uiktaidlu Lo-gto na; Itijncru HM^gjdżieiniim 
Iizlbyt«

i¥fe|i na Sarito.
: W iedeń, 28  ALciiptni?n» 

■»,'Nłen.pe- Y/fciier Jo-u-rlnaiL -ddln.oisii::
W f e i  odbileśd iwresEcid' eCuJscWS1. SizitiaŁid!at och 

m i  igórke Monte Snln*to, iktói-ą. zajęli1 po 
nMąiplebiiu micjsfc aiiBikb-węgiiełsk.iich baz wsild. 
0 ,gilo!nin)& Otarty ipicinfe l̂ł Wioiti w  potpaf^giidł 
wiaildclalcdi o -J.fonite ^amjtio. Piechota wioska szła 
tizyoaście  i ezterliłaśeio razy d o  t e m p , prócz 
tego po stronią włoskiej w alczyła niebywale 
w ielka liczba samolotów. iMąindwiiołe 223 isa.- 
mloibtóiw wdolsi^ćh i; -frtr.nidutdfiiidh -wyisltąpily db  
bojjiu. Nie rzucały one, jak to się działo łioiąia 
boarib ua. -objokty w ojskow e za  froiitem, lecz o- 
puszczaly się jakby eknrura n.a 400 metrów  
nau frontem eusA'0-'"ęgierskiftj. f rzucały yji 
żołnierzy bomby, tudzież strzelały do nich z ka­
rabinów m aszynowych.

-Ofeiadlzeraio ^óry DEon-t-e Samifo ipiiz-oz Wło>- 
"ibójw iife w płynie ma- pjofflcóon^c BtirątelglićianiC-. —  
T-ryeiSt, ió Iktóity rro!i$ęiklwa- isię •waSka, jeis-b w  rę- 
kiaioh aiuBitiyaicłąeSL Ńaitomciasb uiaieirpiMy' egwottn- 
nro (wej-skb-.iwłorikie, ^wła^zoza brygmldy Sałem o  
t Cidoinze-ro.

l i i i i S i Ó - I i l l i l .
(T elefonem ). ■

Berim, 28 sierpim - 
•Ylo-slsiucihio Z h d w - . i O ś ł  m  iSratiokh-ołirm, ze 

piizeJptaśę. m iędzy Kitfreadrfni a, K-oimiłotwem do>- 
ra-z ibaPdlzic-j isłę pioigłoibk.. KoriiiK>wa poczytuje 
lud za męża, który stanąłby chętnie imieniem  
arndi na czele rucha pokojowego. Korlmiiłiow 
wiyis/foislować oniilal d ć  luiere-nsllt-iogo' m-eofoiryiał, 
w lliitónyim iwy|k!aiziuj,< i niem ożliwość dalszego pi o. 
wiaRzeida wojny. II fereŁsti iwiazwa-ć imiiiał Kor- 
nłłow^a-, -by miw zdiutwiał rągulamie sptmiwio^amiiŁr 
lv)0'nnii'ksw żcjldlalniui teDMi j-adlntuk oidunówdl. W  
Mloslfawie lfoiąsitirzygnic się pono-brnO' spóir m ię­
dzy Ijoiimiłiowóm a  KiieTeiJiisikłin. Kierenski Uczy 
na poparcie żyw iołów  obyw atelskich, Korniłow  
na radę robotniczo-iołni j s k ą .

i

Losv rodzfny carskiej.
Sztokholm, 28 ifeapti*®

' ^ f o ń a d ^ t  iwicijsikowyr Toboteiitia, j®omiŁósł' ,te- 
l»graifilc(Zn!ic Kieiremstkiietiiiu. że e j  przybył idiniia 
18 hm. dlo 'Boibollslkiai. Rioi&izidą chiyka Zajęło. d'Wa 
ipolloô e,

0  « t n » k £ j i | i e  ta f iz in y  c a t t n le ]  
d o  ń Y l i i .
(T elefonem ),

-fMbsiSaig ti-o« ddulolsi ® PótidiisBunga: 1. *
"" ’ Lugaii-o, 28  islileijpniilai. I 

Rlząd1 alnlgiiełsiMi izJnjpdojppnlOwa.1 rządi^wi rto- 
sjjsllddni-u w y w io z ie n ie  całej r o d z in y  carskie; 
d o  A n g li i .  Rząd rosyjakŁ niC.dbł diokąd mia tę  
pnup&żyicwę .oldpoiwa-edai,'.

f i e ł m a d a f i t a  t u n i u i i i H i e s o .
(hel. c. e Biura koresp.)

Scrno, 28 SfEjwridlai, 
RiorsyjsŁi wsijiółpTatcwtók ^BiiRdu* dOKO&i: 
B yły ipotnoc-iiik nunnaski-ego- ndmstirti 

,sów n clzidouick Izby ’|gęi3̂ óą»A^-5̂ i ,  który pazc-d 
'zidloibyei'eini BukaweB-zifed p f e  był G-/2 w L . f. 
piomędl7y  głańsitiwylwycii a późmijej ż y ł ptod fał- 
slzyiweini inazwitskiiean nr, PetenstergRi, ® oeto  
przez Riosjyę ąyijldiaaiiy .wfeidżom 1 lanitriiskiiiR.

; S t r a t y
Hambing, 28  teFfeiipdiia. 

s-RalinBin geiii Fremldenibłfeifit^dciniosii z  Ikugii: 
dS» jódluiem z loishaibniilcb pcisiodzeó amigiieldkł-cj 

Izby gmiiln iSiawikićdiz-otiiic. że  angielsk ie spisy strat 
z a  czas od 1 Upca 1916 do 30  czerczca 1 9 i 7 za­
wierają 839 .C0C ^nazwisk. W ciągu o&taltnich 
dni l ic z b a  ta z  pewnością doszła do i rnidmia.

iij_l3B3|gi plfilfpa
b " Berlin, 28 siarpiifa.
i»Faitłoiuiiiłzeiil uaijĝ  dodo-si:
W  o-kii"Ĉ -u 'piizcuiy-słowTan Lifcciręco-r zw-jęk- 

siayi isSę an&nzoaie hnoh straj-koiwy piomiędzy 110- 
boitiniikiaimii. 7 -aitrudiniio;uc;mi' ■w oidlew-jiniiiaicłi żę­
ła m  t  atiaii Taikże wśród- roctaitoiwców w  Mer- 
v-qy, lOignilsk-u ^jJętogęBu fófojeitilnicigoi, wv/uiiaigA 
si'Q -ruch sitnajkiowy. 'Ś

i u d y a n ć g a  u  f i a s a r z a .
( T e l s f ' » r > o m ) .

.W iedeń, 28 ideripniai.
Wiczoiiaj zo s to F  -prAzyjęc-ir nki audye-ncyi' u  ce- 

siairah/; pTeizydt-nt ministrów d*r SeM łeć, metdo- 
■połiife, ■hi*. Szepitycki' i' b r . OzoHiadn.

DSf c e su rza  S n i s lg  
n i  n ie m ie tK if t  o B i t  t ę p y .

('ieL c. k. Bjura koresn1'

W ied eń ,' 28  s ic r lp ^ 1- .
Oedaiiż- (pHYckalzął (puizoz miteanib-dkłe piosel- 

sthv!o ułainlćcikiie-itiai kjomłtetomd pioinioicy T,vojaii- 
Roj dl-Tte-k koiroia 10 .000 .

Z  n i e w o l i  r o s y j s k i e j .

u  , '■
Miaistecztoo T-oirżok, było pierw^ijon ckapemę 

w  -kfóiym m ieścił siię obóz jeńców. M iasteczko 
pio-wkuboiwe, pódobne d-o innycl) miast oczek ro­
syjskich. ja:k dwie łuiopłe -Wody.' W śród ssero- 
kiej -płaszicizyzinjr iptoBaytej -zboże-m, gj umajonej 
bu i  ówdizio gaiikamii, iwytoiuagą się najgle liczne 
łi-Gzne obdarte snidyby lud-zkie. z e-crkiejckami 
pośrodku. Miakte-ezikia te, zlaiziwj^Rj póbaiwione 
chodników, posiadląiją -duży -rjmeic, kilicanaście 
domów murowąąinych, reszta z-aś terjia  jest sh>- 
mą. Odrap-aine ohału-py w cale n ie  zaciię^ają do 
ąre-jścm, wfciętjrzo. in-atoipiaat 'U'meblo5vLin& -n:io- 
kiietty bairdiZo biigaibo i gitatownie. Nf. uli" ach 
mieszlcańcy w  c-zerw^onych ^ruba&zlłaohc. gbu- 
ro-w-ate itew'Oi»rz'ozyki klną cio -drwiła, ua siebie i  
obrzucają się  majgoirszeml wyzwiskam i. Tiderza 
bna-k żydów.

Taki-em 'mias.tocakie.r;i je&t Torżok liczący 40 
centkwi -o bamiastyoh kopulach i 16 tysjęcy mic- 
sHkańjj-ów. N a obóz ofic-erskl wyzmecŁ-ono lokal 
jakiejś -obsz-o-nej ka^sdarm, złożonej z .k ilk u  ob- 
sze.-i-nyich.-sia.l tę a pióra'# zem piętrze. Podwórze 
inaie. bnikoiwiane, simierdzą-ce. Lepiej przedsta­
w iał się mialeńki patk, przylegający do domu, -u- 
trej-ar,any schlitMiie, a Ozd fibiony kilku małemi 
posagami, które przypoatSnały mykolog-ję gre 
c-ką i l-zymską. O ile kwatera dla jeńców  była 
przyzwbita,, o tyi^nieiniiośny był regim e i w a­
runki życia. Ókua zamalowuno wapnem, bo nie 
ffioln-o było  ich otwierać |  przez nie wygiądii** 
Gazety były  zabroinłen.e, jak róiwiież w ycnód do 

imiasta Tśie wolno było grać na żadnym  iinst.ru- 
ineueie, śpiewać, a - nawet 'zbyt głośno rozmar 
y^sć. Na spacery przeznaczono zw vż yrspo- 
nwiiia,ny park 60 kr-a-łTów długośoi^ 3 0  szeroko- 
śai, w którym p-ozcoloino używ ać św ieżego po­
wietrza przez 4 gbdziiny dziennie. ;f i  

■■ Wiktowóiule się  oficerów było  nieszczególne. 
Z chwalą -przj^jyc-ia -aiut-ora tych  wispiętąpień, by­
ło -icli 40 , a  -żaden z n-ioh n ie otazmnał joszcze 
F.uży wypłacanej p to te  a^ąd nosyjedd w  kwocie  
oO ru-bly-ipic-ezjiwszy c-d. kaMięto jiispira«ita aż dc 
bnp.fena, pomimo, że n iektórzy o-d 7 m iesięcy  

ymajdowiali s-ię vz niewoli, .Ne ni-ogąc- p-rowadzić 
”k#n.ej IcuiCtlmi-, ®daind byK ula, łaskę i  niełaskę  

aniaj-dującej się n a  panterze buntiynku resta-ura- 
cy-i, gdzie za  80  imbłi miesięcanie dcsfawali na  
ŚMiakianiie kaivę, ma, otojad zupę i m ięso, na ko­
la c ję  jedno danie, przeważnie mięsne. Było to 
zdziorstwem ,1 gdyż na. owe czasy panowała w 
R.oisyii niesłychajna Winiość W ist był niewys,ta-r- 
bzająicy; -to też oficerzy uzupełmual: g o  go  ber- 
■baitą i  bułkami-, po lutóre posyłali żołnierzy do' 
miasta

ÓV Torżok-u b-rakł-o m iejsca d la  przybyłej par- 
tyi 'jeń-cóiy-ofieeTÓwy to  też w szystkich Kiteie- 
■i'cęr*ii cjtł-eełaPo po b-cirdzo króhki-m pobycie dc 
Kor&ioiaku. Było to 1 ozerwea 1915 roku. —  
Tego dniia rozlepioPo po m iasteczku ogrom ne 
afisze, 'zawiadamiające imeszikańców o zdobyciu  
Da-rdanel:. Y/fedomość rozeszła się błyskawłez- 
gfe im-eroał -pe całej łło isy i B yła  ona "fa-l-żywą.

Pobyt w  Iśo-ratiojklcu w  gubom n woM neskiej, 
łęył rajem w  porównaniu z p-oprae-dniinieb-OEcm. 
BawiłHótiitnj z 20 p. p. podpuł^ewrii-k M iilier, 
riodpoir. Stępiński, pcdpPr. Tara. chorąży 8ckc- 
:ławsłvi, -chor. M-ojże-siek i> chorąży Duch, pnu- 
■pelr. Biłaś z  ,30  p. p„ p-odpbT- Jaaro-rski z  31 
pułki. 1 p-oisp-olitego ruszemia i 20 aspirantów  
Czechów.'* P-ar-tyn "przyłiyła-. zastała w  ICoirotoja­
ku lośniin QvOłogóV' Niem ców i -Chorwnifów. 
'"'Obóz urnieszczbPd- w  domu pryw^a-tnym <_ 
PieWicłkim -pofihrerzu. Na każdy pofeoik -przy- 
padało 4 oficerów; więc _miejsca, było  dosyć. 
Okna można było otwierać i w yglądać na; ulicę. 
Kiainemlaint ipwwtołił jeuc-om kąpać saę/pod naćl- 
-Zjorom w  'Donie i  jtrzca godiziinę- ispaeerioawać po 
■pabku mi-ejs-kłiUi. W  •obrębie budynku pozosta­
wiono m  zupełna swnbodę, -pios-terunki ni** krę-' 
pow ały" ’ irLi-ozem. P ik a  jHywra-feiy, praynoszo­
ny do -o-boicu,- kosztow ał 25 ' rubli.' Służący ofi­
cerscy moglii Łaidej obwili wycłiodz-ić po -zaku- 
p r lĈ'G ndaęj-fca, Rosyjkki nodptolko-wniik przysyłał 
jeńcom g'ajze-ty i  książki, a  nawmt w yiicżyczył 
jm graimofoin. Przyflełaid komenldhaita. działał ró- 
winiiie-z i  c a  ciż-SEe- organii wfojskowe tak, że po- 
bytow i w  tym  obozie niczego nie można było 
zarzucić, prócz niewoli. Podobno stosunk pa-

li-oiwały jeszcze w  innych  m iejscow ościach gu- 
bjami-i wloronoskiej, a n iianow leie w  Z adońsku  i 
BiobrO'wie.

W Korotojaku, podobnie jak w  Torżoku, nie 
było zbyt w iele miejsca. W ystarczało g o  zaie- 
-d-wie -dla d-ziasńyłu. Ośmiu wyżej wymiicni-onych 
w ysłano zatem  z  luiaku niiejśca, do obozu w  Ni- 
żmedewicku w  gubcrnin w^-oroincskicj, małej mie- 
s-ebjtiio, słynnej z pow odu wielkiej ilości pięknych  
kabieit. Położenie jeńców po przybyciu n ie  by­
ło do ipozadraszcizenia,. W szystkich ośmiu wpa- 
kowaruo do jednego pokoju, którego nie w iefrzo- 
no w cale, ponieważ podwmjne olała, zamknięte 
».vł.y- jak ina zim ę i  szozel-nie zakitowane. Gaze­
ty i książki były  wzbroiiii-one, jak również spa­
cery ma. m-asho-. W olno było jedynie wwjść na 
podwórze i to  ie/ławo na jednę godzinę dziennie 
Spacer “po podwóirziu odbyw ał się pod si-inym 
łwonwojem. W ikt piiayiiioszoniO' od ji^wmej g >  
spodyni, której p łacono 28 rubli miesięcznic.

-Mieszkanie naszych  jeńców-' b y ła  pr-awdziwem 
1 'iekłem . -Przyty^Juało doń m iejsce ustępow e, z 
k tó reg o  w  -czai5-ie upału czc,rwco-wcg'o d-obywa­
ły sic we-j.ie nie do zmesie-nia. Upał wr zam knię­
tym  szezełnie -pokoju by ł tale s tra szn y , że jeńcy  
chodzili w bieliżiide, a  n iek ied y  ty lko ' w  a danio­
w ym  stroj-u Duszn-o-ść -niezmierna p ad a ła  na  
piersi, -oplątyw ala -każdego 'eaężkienn m ackam i, 
chw ytała  za gard ło  i bezus*tanku -dla.yiła. — 
P o  'dwóch ty godn iach  tej życiow ej m ęczarni 
jeńcy , "wbrew surow em u zakazow i, .-sann, ot vvo- 
rzyii okna- S roga k a ra  sp a d ła  ma- o p a ray eh . — 
O kna zabito gwoźdiziiuni, założono d ła  w iększe­
go  bezpieczeństw a żelazne kraty ', a  n a g le  o-dc- 
bsSfej im  piraiwo jedniogod-zdinnego spacoj-u p,e 
I>odwćrzu W tern pieki-elnem w iezieniu, dajn- 
cem  się przyrów nać, do pieca 'Ognistego, w śród 
bezimiernych ra-dów  i ob łędu , k tó ry  form alnie 
chw yta ł -się iTinwsłu biedny-eh jeńców , up łynął 
oziais jednomiesięzaiy. D ługi, jaik wiecz-ność w  
jełtlnyrm z k ręgów  -dantejskiego p iek ła .

Po m iesiącu  p rzy jech a ła  tu ta j  p a r ty a , złożo­
n a  f  20- tu  -auistryaickich oficerów , a  pom iędzy 
mdmi P o lacy : M ichalski, kaldet 20 p. p.; Sikor­
ski, k a d e t 80 p. p-; p-oa-poirueznilc H iisany 32 
p. ob rony  k ra jo w ej, pr-o-fescr gim n. z Brzeżan. 
Poniew aż d la  j.rzyrbyłej part.yi m iejsca absalu- 
";rJ’le n ie  wysterczlfiło, -przegna,c-Zi&no w ięc na 
Oboz b u d y n ek  , szkolmy, gOizi© uiiueszezoa o 
wisizystkieh raizeon. Połozeniie polepszyło- się  nie­
co. Przez- -dzień e-aly -widino by ło  -okna; o tw ierać 
i spacerow ać do woli na podw órzu  20 kroków  
długiem , a  15 szerokiem . Nadil-o piozwmlomo raz 
na  tydzień  iść do łaźn i, a wr aiedziełę do cerkw i, 
gdizde -z iwielką oetTC-żnoścją n a s i je ń c y  zac-zęli 
robić -zmajoMoścl ze św iatem  zew nętrznym - Ńa 
gażę czekaireo cz te ry  m iesiące, 'skutkiem  azege 
jeńcy  .otrzym yw ali m arn y  wiikt n a  k re d y t, za- 
l-rWajlndaiiąiC się  by łe  czem. Rówmież z łira.ku 

pponiędzy n ie  m ogli sobie niczego kup ić  ta k  z 
bielizny, jak e feż  z- naj-nie-zbóllniejszycli przed- 
miiiotów, -tak. że n-iejedein przj. wy&znkiwa.njii 
jyrzedmidjtów codziennego uży tk u  podobnym  by­
w ał w  sw ej pom ysłow ości do R obinzona K ru- 
■żoie. Z n rd ó w  za.irnoiwali się  n iek tó rzy  pisanierr 
pamiętników'', czego później w zbroniono; pośw ię­
cano się n a d to  grze w k a r ty , szachy, w areabj'. 
wffici i -cwe-e itd .

Y- pełewrei wrzc-śnRi^ -zarząjulzająceg-i ofei-zem 
pedparucAiuka. rosyjskiego usunięto-, ińjanująiy,. 
w i ego m iejsce kom endanta obozu w Koro-to 
Wilku, Fiiiilan-dezyka, wicleć- życzliwego dl? jeń- 
oów a-ulstryiakkiieh. Rezultat był ten, że jeńcy  
otrzymali całą ezteromiiesjęoznąi-gażę. oraz po- 
z-wolcm-e' ■wychodzenia na rniasfo -z początku po 
czterech, później więk.?zemi jiartyami. .mogi rg- 
p-imc .dręoząey^B-aszycłj jencow od chwili przy, . 
bycia. -zwałuiai powOfc;.) dzaeki Ii ozkcśc; nowe­
go korn&ndanto pkoz-u, ohac dzięki otrzymaniu  
.-piraiędzy Pad uiiażdżą-cą, -siią rubla, pilnujący 
joiiećw żołiiieri-e?miiękłi, jałćiwdak. ptali się bar­
dzo uprzejmymi, tak o 100 pr-oicónt, no i za pie- 

byli giótówi śdło sie-bicnia w szelakich u- 
sług. Za jedm.eg:o rubla można było der,tac g:tzr> * 
tę, koisżtftjącą 8 kopiopek, można liyło po’ 
bieiiii-u 'zakupów rsyjść n a  m-iaste i pozostać w  
niem v,ięc-ej niż jedną g-o-dzinę ch-o-ciaż za  taką 
wolność taksa  p od w y^ zd ła  &ię do 5 rubli. —  
Nie brakło naw et książek, pożyczanych w mie- 
óeie -Ora® uzyska ,110 -pozwolenio na sprowadzę, 
n-re- -dzi-eł naukow ych z polskich Icsięgnafii Bo- 
637*- (C- d- n-)-

J U L I A N  M IL K O . -

F u  kurę.
(Lokoóezenie.)

, vS?1: w miilczeniu, zatopieni -w swoich myślach. 
Yridoeznie wwpomnieinia niedawnych przeżyć 
F ukłig& ę nr jeszcze po łbach, bo niejeden u- 
śniiicolsnął s !ę od czasn dio czasu, lub westclm ął 
cięż, o. zaś gdy głow ę podniósł i obliczył nagłe 
przed sobą l,śnk,.cy bagnet Pukały, wzdrygał 
Łjg, ah Mi zyskiwał wraz -przytomność, a uka- 
<zyiv i o i oniezny uśmiech, który był dla nich 
nitJJ io  tarczą w  wielu ..ciężkich, poważnych  
chwilach, a wdy uą;pozostałą bronią.

‘J-,:dcn-ł.yłko Kipala. grajek przedmieść lwow- 
sl$-t-u, wygwizd-ywał jakąś zawrotną mel-odyę 
WĆgic-r.-ką.

— llej! iJujiOTo -tąire -poiiyij^jćąjo^'.Brelie! —  
f^BR«1a'ł nie aune.iiit-saitdecizay iz -p.iiOT&f iniio-dżiiu- 
itkiTógio ¥d  lomikia,. —  Niaiwofc pożipg'nać g ę  -z nią  
•pfe lUńogliąm! —  w  -meibic ł:-iiah ccgadh -zialiśniły

Liepolkój siię,, qo i oma pciwinł© juiż -zmipoiui- 
‘” ’’3 jo |ćfB|ę — wiaiperwinaiał Kdpiałla i j ń W  wie1- 

.| id Jaj.
-—  O iniie, Tiiigdy! — w-yił-crEylkjuął z głęibtokie-m 

%jztaću.-oiu |  vćia!rą lYlliaayik.

—  Rozdziera szaty z żalu, jakby eonajmniej 
miał drugi mundur! —  kpił Poświst. —  Na to 
może sobie pozwolić tylko Kri pala, tembai dziej, 
że ufa  -dałbyrm austryackiej korony, że ta 0- 
statnia...

—  Interesuję się nią teraz akurat tyle, eo tą 
paczką, iiiero-ząjakowaną, którą dź wiga niby 
grzech pierworodny obywatel -ułan, odłączony  
od swej szkapy.

—  O jak sobie pomyślę, że . już w szystko  
skończono, płakać mi ęię chce! — zawodził Wil- 
cżyk.

I— Przez tego Yvilcsyka ezlirapek .rozum i 
zdrowie traci!
. — A ja wam powbuRm, że niema czego ża­

łować! — mówił F ośiiist -  1 u na tych prze­
klętych tyłach patrzę na c t ir e  zawsze, jak m  
dezertera Prawie każda bpolkaiia osołui wita 
cię terni mniej więcej siew y; ,.a pan co tu ro- 
biFL aibo jeszcze lepiej; ,.a k iedy pan tvraca .;f|.- 
ezasem znów (najczęściej niewiasta): „a dlacze­
go pan nie jest cficercon'?‘; Po taldem  serdecz- 
nem przywitaniu krew ci zalewa w e wnętrzu, 
mimo że odpowiadasz zaraz: , P izyjech dmr- tu  
przypatrzeć się trochę, jak się robi majątek ula 
woinie, a  powrócę chyba już razem z panem 
wprost na ITont, 'albo z panią, jako sanitaryusz- 
tą . A  że oficerem nie jestem, to tylko- moja wi- 

J afu bo —  powiadam — nie mam odpowiedniej
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figury, ua wąskich plecach i sztywnym  karku  
bluzka oficórska kiepskoby leżała.“ Po takiej 
odpowiedzi życzliwa tch ie osoba żegna cię 
szybko i ucieka, jak od zara-zy, a potem  opo­
wiada znajomym, żeś-zguborowaciał w okopach  
i jestes nieprzyzwoity. _ To też, b iacie, kryć się 
musisz -na tyłach i ebzierać -się podejrzliwie na 
wiszystłUcii ro-ga&h ulicą aby Ul ko  a,» a a tknąć 
się  na "jakiego za-cietrżowionego kanarka, albo 
p:-fekl-iwą przyjaciółkę. Ścigany tu jesteś przez 
wszystkich, jak zwierz, aż cię m  końc-u osaczą 
i  wypchają -z Teielkim hałasem na front.

—  Jak Boga kocham! —  przyznawał w  ten 
sposób ra c ję  Kipała.

—  A  w  po-lu?! —  ciągnął Poświst-. —  Leżysz 
sebio ealemi dniami d“> góry brzuchem, w ygrze­
wasz się do słońca, grasz w  karty, a  iak się ru­
szysz, to cłn'.ba po menaż, a  jak mziesz na pa­
trol, to wnet wracasz obładowany prowiantami 
na cały tydzień i znó-w rozwalasz się na trawę, 
pełny brzuch z lubością obmacując.

—  Ta 'tu najpośledmejisiza pokraka służbowa, 
nie w skazują* palcem, bierze się do ciebie, s ta ­
rego w ygi legioiiskcgo — rzekł Kipała. —  
A tam! toficer z tobą w  „krótkiego” zagra i  po 
ńeeach cię klepie i ty  jego, a ż  się dusza ra­

duje.
—• E. ci oficerowie od tyłach to w ielcy pan o-

1 ’* -" Ł
wie! —  zaśmiał się ułan. — Pizez ramię do cie­
bie mówią

—  Z-re-sztą, chwalić Pana, Boga zimę godnie 
pt-zebuliśrey! —  zauważył z zadowoleniem  Ki­
pała.

—  YYiosna śliczna się robi, to i w  polu będzie 
eudowmie —  cieszył się Wiłc-zyk, patrząc 1. za­
chwytem na pąki drzew i pokrywające się ja­
sną zielenią krzaki przydrożne.

A m-ożu uie zamkną nas, a- za karę 'wprost 
w pole -odeślą! —  pom yślał głośn-o Kipała. » 

OcJi- żeoy tak się stało! —  zawołał ra­
dośnie Yćiłczyk.

•—  i «  byłaby frajda!
—  Ucałowałbym  z uciechy moją śliczną K:ka- 

pę! —  w ołał z zapałem ułan.
—  Hci! Mocny Boże —  wykrzyknął Po­

św ist —  A  jak starą wiarę zobaczymy, to  bę­
dzie radość! Tych ©smarowanych, podartych  
rełutonów, te szczere gęby, tych chłopów rze- 
tejny.eli.^cO jak ci raz sereć otworzą, to nigdy  
przed tobą nie zamkną i jak raz ty  przylgniesz, 
to nic nie -zdoła cię odtrącić od nich, chyba jo­
du a  la  kida śmiertelna. -

— A jak wkać będziem y naszych oficerów, 
tych chłopów wiary! ś

—  A dziadka kochanego! hej!
Tęa-knota s ik a  za porzuconem życiem  daw- 

nem i radość na m yśl o blizhim powrocie w  pole

-ogarnęła w szystkich . W esołe żvcłe, wiara, stara, 
w szystk ie troski;; uśmiechy i jęki pola. trudy 
i niebezpieczeństwa, huczące walki i ciche od- 
pcczynki-i&tanęp'' im. w żyw y ch ,S in y ch , jaskra­
wych barwach przed oczyma.

—  Hej! na skrzydłach clijąałoby się do cię iw­
ie le c ie li-—  wyciągnął ręce W ilczyk.
- 1 w tej chwili p-"dobni byl: do fuch ptaków  
wędrownych, co z dalekich, obe-ych krajów cią­
gną z powrotem ku swoim starym gniazdom  

I wezbrane uczucia, co zdawały się piersi roz­
sadzać,' w ybuehncły nagle silną pieśnią żoł- 

łsoerlką:

' Wojenko, wojssokt£Cńżeś ty za- pani,
2 e na ciebie iią  chłopcy wybierani - -

A  Kipała rozwinął już harmonię i przepala­
jąc ją z Werwą na boki g ią ł, jak nigdy dotąd,
i śpiewał swym mocnym, dźwięcznym głosem: 

') '
Wojenko, w.peTjko, jakaś ty szalona 
Kogoż ty nie kochasz, jeśli nie leg.ona —

a wraz w szyscy potężnym  chórem wtórowali, 
tempo mocne nogami wybijając.
• Tak to  s z k  brać legleńska —  pc karę.
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DzItnnłKirae pism ntef 
s i s i  0  S t o n ic h  l i s i a ,  n  S ta n u .

(Teł. wł. „Nowej Reformy”).
R appersw il, 21 siocpniał.

/ Z jaad  d z ien n ik a rzy  pism  n iepodleg łościo­
wy-cii, zeb ranych  w  .'Chicago 24 m arca  1917, 
p a  w ysłuchan iu  relacyii d e le g a ta  KoiPiteUi 
O brony N arodow ej ob. A leksandra. D ębskiego 
o biegu i obecnym  stan ie  po lityk i po lsk iej w  
ojezyźnie, uchw alił m iędzy  ih n y n r: p u n k t p ią ­
ty : w  dalszym  ciągu trw a ć  'wiernie przy  w y ty cz­
nych  i w skazan iach  K om itetu  O brony N arodo­
w ej, jak o  rep rezen tac ju  tw orzących  się w ładz 
państw a w  Polsce, R ad y  S tan u  w W arszaw ie.

(Trzypisek redakcji »7T. Refpćmy«: Jak wia­
domo, p. Aleksander DębslU przeszło l 1/? reku 
przebywa! w kraju jako delegat do N. K. X. 
Komitetu Obrony Karodowej. W kraju zwo­
lennik akcyj antywerbunkowej. opuściwszy oj­
czyznę, a wrtaz z nią drobne swary wewnętrz­
na, pakyjne, zdał, jak widać z powyższej rela- 
cyi, Sumiennie- Oprawę z położenia kraju i w y­
siłków tworze? sa rządu. Widać w tom pociesza­
jący objaw, żo im dalej od kraju, tom szersze, 
przyn !-imiej u żywiołów Szczerze patryotyez- 
nreli, obejmowanie całokształtu sptowy pol­
skiej; łudzić otrząsają się z cTmbne-stok a po­
wracają ku obejmowania cało Soi sąma.w pol­
skich).

* y

l  WlM  iOi§S Wa.
Za ur'yerem Lwowskim* podajemy

i następujące wiadomości o przejkdilich
miasteczka G w o ź d ź c a  i okolicy:

Gwoździem miasteczko, liczące przed wojną 
E.7G0 mieszkańców, a obecnie zaledwiti połowę, po­
łożone wr powiodę kolomyjskim przy linii koiejo- 
wej KtŚbmyja—Zaleszczyki, przechodziło w czasie 
teszlorocznych walk czerwcowych bardzo cicżkie 
toleje. Walki trwały w tem miejscu 14 dni od 14 
!o 28 czerwca 1916 roku, po których wojska ro- 
y  Jakie zajęły to miasteczko po raz trzeci w tej 
rojnie. Opuściły je w nocy z 26 na 27 lipna b. r. 
jo  małych potyczkach straży tylnych.

Trzecia inw arya aż do rewolucyi podobna byli 
lo poprze Inich. Wszelkie życie pubiwzne z a-m ario, 
izkoly nie fnnkcyonowi.Iy. Inteligenrya, jaka po­
rastała na miejscu, zabrała się do akeyi dobroezyn- 
jej w komitecie poł-kim, który powstał po drugiej 
nwazyi, jako delegacya parafialna K B. K. Praco­
wali w nim 0 0 . Bernardyni, którzy zarządzają 
niejscową parafią.

Miejscowi ochronka pod kierunkiem SP. Pla/i 
Uliczek opiekowała się Sierotami i biedną dziatwą 
Ponieważ szkoła nie istniała (po y*w ilucyj nie żft- 
ożono jej z powodu braku pieniędzy'), starały się 
*8 Służebniczki w ochronce udzielać dzi d m mi­
lki szkolnej.

Fo rewolucyi przeżywał Gwoździee i okolica 
forsze chwile, niż poprzednio, mima, że nastała 
•■swoboda*. W kilka tygodni po rewolucji sprowa- 
Izono do Gwoźdźca - puli: 1 marca* z Petcrsbur- 
[a, który w stolicy rosyjskiej był głó rwi podporą 
tewolucyi. Kazano mu pójść na front, w  Gwoźdźcu 
eiększa część tego pułku zbuntowała się i oświad­
czyła, że hić się nie będzie, gdyż spełniła już swo- 
B zadanie przez obalenie caratu. Te więc wojska 
ewolucyjne stały się plagą dla m iasteizka i okoli­
ły. Rabowały po domach, napadały po drogach, 
rywracały krzyże, oświadczając Imidom. źe te 
maki po rewolucyi już niepotrzebne. — Głupota 
• bezeceństwem w tym  kierunku szła tak daleka, 
ie na przykład figurze św. Jama Nepomucena w 
kapliczce kolo dworu w Kulaćzk^weach ścięto 
[Iowę i dano 25 nahai — oczywiście ■jsn^ktakl* 
en odbył sio po pijanemu wobec eaDj g rm n ly  
oldatów.

W parku pp. Puzynów bj 1 grób jaki 'Wiś pole- 
[lego żołnierza, rozkopali go w poszukiwaniu za 
dnem  i kosztownościami. W ti m samym celu roz- 
topałi i zniszczyli grobowiec rodzinny ś. p. Agop- 
owiczów w Kulaczkowcach; kiedyśmy na drugi 
Izień razem z naczelnikiem ftacyi, Polakiem po- 
h owali napowiót nfoboszezy-kóii, następnej nocy 
nowu grobowiec rozkopano i trumnę otwarto, bo 
nyślano, że właśnie myśmy tam coś ukryli.

Gdy tego było już za wiele — opowiada infor- 
aator » K urjera  Lwowskiego* — udałem się do
a.mego cywilnego g-ubernator.a, czyli koini-arza 
laczelnego tymczasowego rządu, P  4  h? nki. w 
łzcrniowcach. Przejął mnie bardzo uprzejmie i roz- 
nawiał ze mną po polsku. Kiedym mu przedstawił 
©stępowanie wojsk rewolucyjnych, ;g .Mrzeg-Lm, 
e było mu to bardzo nieprzy jemninj’ prosiłem 
i ochronę. Oświadczył mi na to, żo stisunak wda- 
izy do wojska jest obecnie bardzo ni pewny. — 
iv\ięe cóż mamy robić? — pytam — wszak tak 
lalej być nie może*. A na to Doroszenkól. >Z.>rgą- 
lizujcie samoobrono, a ja, co będę mógł, uczynię*. 
Zorganizowaliśmy więc tę samoobronę,_ uzbrojoną 
c koły, widły i kosy4, i ona czuwała nad bczpic- 
fzeustwem życia i mienia naszego. Doroszenk) zaś 
©zkazał komisarzowi kolornyjskiemu wyszukać 
rinnych sprofanowania grobów. Wyzna zył cn 
cldziai kozaków, który toż tych w 1 mych wyśie- 
lzil, aresztowano dwóch olieerów i pięciu żołnie- 
zy. Na to re»zta urzą^iziła zaraz zebranię^ctóro 
ichwaiiio zażądać uwolnienia areszt jwar.rch. — 
Dświadczono im, ie  ui hwały wojsk zbuntow.-rWcli. 
ttóre nie chcą iść na front, nie będą uwzględniane, 
iiushjiśmy potem mieć się bardzo n.a baczności, 
jo chciano szukać -zemsty na miś. " Galu szczęście, 
ie nastąpił niebawem odwrót rosvjski.

Cdfrrćfc ten rkjywnł się w pośpiechu, mint-j to 
ednak palono i niszczono po d ro lz 3. Spalono cło 
izezętu majątek pp. Abrahamowi'-zów w Targowi- 
iarh, którzy byli przez cały czas na miejscu.

Dwór kniazia Puzyny w Gw'OŹ'łźcu, spalony je- 
izeze poprezdnio, tak samo Tryfanówka p. Kaje- 
OĆa Agopsowicza i wymienione już Kułaezl:owee 
>. 5Iieczysłiwa Agopsowicza. Zni-z^zmy t '‘ż fol- 
vark Cbwaliboga. ks. Puzyrw, w ’5Lirym Gw oźlć- 
h  zaś^w hm ośtć lir. Komorowskiego, wyrąbano 
ieszczętnie .slymny, stary i prześliczny park dwor- 
iki. Dwór oszczędzono. Sam Gwoździ " mńi.-to 
ipalony wr połowie jeszcze poprzedni o.

Repertoar operetki.
We wtorek, dnia 28 b. m.: ^Róża Stambułu*; 

rystęp Heleny żtiłowskiej.
We środę, dnia 29 b. m.: ^Księżniczka czatda- 

/a* ; występ Heleny Milewskiej.
We czwartek, dnia 80 b. im: »Róża Stambułu*; 

fystęp Heleny Miiowskiej.
W  piątek, dnia 31 b. m.: »Księżuiczka czardń- 

ta«; w/yrstęp Heleny Miłowskiej.
W soboru, dnia 1 wrzsśma: »Fióża Stambułu*;
W niedzielę, dnia 2 września: * Dookoła miłości*.

Na samym skraju społeczno-politycznej lewicy 
rosyjskiej stoją tak  zwani ^bolszewicy* (maksy- 

’maliści), a do niedawna jeszcze hersztem ich był 
' Lenin. Bolszewicy Lenina tworzyli jeszcze nie da­
wniej, jak  w czerwcu, trzeci rząd skołatanej Eo- 
syi, przeciwstawiając się zarówno rządowi tymcza­
sowemu Kierońskiego, jak  Radzie robotników i żoł­
nierzy Czheidzegc, czyli ■unieńszewikom* i >tru- 
ćowikom i, bal, nawet tak skrajnym radykałom so- 
cyalnjon. jak  Czernow lub Skobieiew.

Bolszewicy, wyznający całkiem fantastyczną 
doktrynę Lenina o przyszłej »idealnej* organiza­
c j i  społecznej bez praw i sądów, są, krótko mó­
wiąc, anarchistami i komimardami. W imię »jak 
najdalej idąeegd zdemokratyzowania ustroju poli­
tycznego*, dążą do... dyktatury: w imie skrajnego 
anlimiiitaryzmu wzywają wojsko do dezercyi z pla­
cu boju; z nienawiści do despotyzmu i imperyali- 
zmu prą Rosyę do... pokoju z państwami central­
nemu, w imię wszchwładztwa ludu propagują ob­
jęcie fabryk w samowolne posiadanie przez robo­
tników, a ziemi wszystkiej przez proletaryat wol­
ny... Słowem, jak się rzekło, nawet komuna pary­
ska nie szla — tak  daleko. I bolszewicy, przecią­
gnąwszy strunę, przegrali sprawę.

Dla położenia kresu ich destrukcyjnej robocie, 
weszli ze sobą w milczący sojusz: rząd tyurzaso- 
wy i Rada. Połączyli swe siły Kieroński z Pleeha- 
ncwem, a Czheidze z Ceretellim. 1 nastąpiło: naj- 
pien masowe aresztowanie bolszewickich prowo­
dyrów’: Goneckiego, Kozłowskiego, Zj nowjewa,'
Slelowa i wielu innych, następnie sądowe ściganie 
samego Lenina.

Prokurator petei sburskiej izby sądowej oghrsil 
w prasie akt oskarżenia przeciwko Leninow- i je­
go partyi. Tlizytamy tam o zdradzie stanu i podbu­
rzaniu do buntu. Ścigany taką infamią, tuła się 
obecnie gdzieś po Szwecji.

Wobec chaosu informacyj, które się zew,s>7pl 
teraz posypały, a głównie wobec całkiem bałamu­
tnych sżozegołów o Leninie, puszczonych w śwdat 
przez paryski »Temps*, postarajmy się zarykiwać 
sylwoGię niepospolitego ^bohatera chwili*, trzy­
mając się danych o yielc wiarygodnicjizych.

łiledyolańSki *Corriefe della Sora« przysl iżył 
się światu wiadomością, że Leniu j S t ! — żydem. 
Właściwe jego nażttisko ma brzmieć: Ccderbauni. 
Skąlże jednak znalazło się urzędowe nazwisko 
Lenina — Uljanow? Grigoryj Karpowicz? A... to 
cn dawno już wystarał się o rządu rosyjskiego
0 zmianę Cederbauma na Uljanowa!

Tak nie jest. Lenin pochodzi ze szczepu fińskie­
go, zwanego *mordwą*, rozsianego nad biuegami 
Wołgi i Oki, głównie w gubernii kazańskiej i sj m- 
birskiej; włościaninem jest; urodzi1 Się w 1S64 ro­
ku pod strzechą ubogiej chaty włościańskiej w po­
wiecie kuźnieckim guhernii saratowskiej. Po 
czeniu szkoły dla nauczycieli ludowych, bardzo 
czynnym był na polu ośwduty, aż doigrał sio w ro­
ku 1005 zesłania na Sybir. Wybranie go dę> pierw­
szej Durny (wbrew tomn, iż gorąco propagował jej 
br.jkofowante), otworżcło mu podwoje tr.mieńskiij 
turmy.

W^jpiarwsgtó Durnie, tak dobrze, jak wcale gło-u 
nie zabierał, natomiast był jedni ni z najgorliw­
szych partyjnych organizatorów tru ł jwików. Wo- 
góle w pierwszej Dumie zachowywani się LeUin bar­
dzo spokojnie; przesunął się tyłki) od trudów ików 
bardziej na lewo, ęło grupy socyaluych demokra­
tów. i wraz z jej przedstawicielami odezwę 1 ybor- 
ską podpisał.

Gdy rcakcyra zaczęła panoszyć się na dobre, a 
m andat do drugiej Dumy go ominą.t, Lenin umknął 
za granicę, do Genewy, i tam przez lat prawie 
dziesięć w j dawał jusemko iBocyakleniokrat«f 
przemycane do R osji.

Gdy wybuchła wojna europejska, L nin gardb- 
vrał w swem piśmie za niebranieni w niej udziału 
przez Rosyę, a gdy Rosya w tan poszła, nie wahał 
się życzyć oiczjćnie swej klęski. Lenin wogóle 
praemąlby zniknięcia z powierzchni ziemi wszjst- 
kiiii — jak mówił — państw, w^-zj’stkich rządów, 
vvszjestkich... społeczeństw.

Lenina ideałem jest klęska, za lan a  wszystl im 
przez wszystkich. Sto, tysiąc razy apcteozow al.. 
chaos. Gdy — pLal i mówił — zapanuje na świoeie 
chaos nad chaosami i wszystko teraźniejsze za­
chwieje się od posad, wówczas przjj izic-gilotyna
1 — zrobi porządek!

Jak i?  Tego ręczyć można, sam Lenin n:e wie oo- 
kladnie.

Sądt.yków-Szczedrj n oczj wiście Lenina nie znał. 
Lecz znał przewybornie Rosyę i Fiosyan. Otóż on 
to gdzieś napisał: »Zdaje-się, doprawdj’, na tem 
misya nasza narodowe ma polegać, abv we trzy dni 
wszystko do cna rozwalać, a potem przez sto la t., 
nic nie zbudować*.

f względnie dyrekćyl, Se kandydat’ w1 razie przyję­
cia do szkoły górniczej otrzjuna datek (stypen- 
dymnl na swe utrzymanie.

Kandydaci, którzy- tuż przed wojną, to jest w 
reku 1914, wnieśli podania z prośbą o przyjęcie na 
kurs przygotowawczy, mają najpóźniej do 10 wrze­
śnia b. r. listem poleconym donieść, że swe poda­
nie potizjunują i uzupełnić je świadectwem zajęcia 
od roku 1914 do dnia dzisiejszego.

Nauka w szkole jest bezpłatna, równoczesna 
praca w kopalni wykluczoną.

Internat, k tóry  prowadzono przed wojną głó­
wnie dla uczniów zamiejscowy-ch, w tym  roku 
otwartym nie będziej a to ze względu na trudność 
wyżywienia większej ilości osób w jednern gospo­
darstwie. Dyrekcya szkoły będzie się natomiast 
starała pomieścić uczniów zamiejsoowch pojedyń- 
czo na odpowiednich stan ;yach.

Kurs fachowy, cz.ęśc II., w roku biozą-ym otwar­
tym nie będzie.

Wszelkie korcspondeucye należy adreś«(wać: Dy­
rekcya szkoły- górniczej, Dąbrowa (Domorau), Śląsk 
austnm eki (©esterr. SĆhłesien').

ii)
Wpisy na kurs przygotowawczy 1G i 7/1S.

W pierwszych dniach października b. r. rozpo­
czyna się w polskiej szkole górniczej w Dąbrowie 
(Śląsk austryacki) kurs przygotowawczy 1917/18.

Na kurs przygotowawczy mogą być przyjęci ty l­
ko tacy ' robotnicy kopalniani, którzy mają 18—28 
lat i wykażą się co najmniej dwidćfnią praktyką, 
odbytą w kopalniach węgla kamienneg % Jożeli 
kandydat odbył dwuletnią praktykę w kopalniach 
rudy,'w osku ziemnego, soli lub węgla,brunatnego, 
wystarcza sześciomiesięczna praktyka w kopal­
niach węgla kamiennego. Przebieg praktyki może 
dcznać przcnvy jedynio w skutek służby wojsko­
wej lub choroby, jednak czas trwania tycM e nic 
wlicza się uo unormowanego czaili praktyki.

Kandydaci, kzymąc zaylcść tym wymaganiom, 
mogą być przyjęci, na kurs przygotowaw-ezy szko­
ły, jeżeli posiadają:

a) ukończoną z dobrym postępom szkołę ludo­
wą i złożą egzamiu wstępny, lub

b) ukończone cztery klas-y szkól średnich lub 
pełną szkolę wydziałową.

Egzamin wstępny, który rozpocznie się w pią­
tek, dnia 5 października b. r. o godzinie 8 rano w 
lokalnościach szkoły górniczej w Dąbrowie, obej­
mują następujące przedm ioty 1) język polski, 
2) język niemioćki, 3) rachunki. Bliższych wyja­
śnień o zakresie egzaminu wstępnego udziela na 
zapytania dyrekcya szkoły.

Podania o przyjęcie na ten kurs, napisane wda- 
snoręcznie, zawierające dokładny adres kandyda­
ta  i zaopatrzone w metrykę chrztu, świadectwa 
szkolne, świadectwa z praktyki, lurj książkę robo­
tniczą, jako też poświadczenie odnośnej władzy 

minnej, że kandydat, w ..ględnie jego rodzice lub 
opiekun, posiada środki, pozwalające na to, żeby 
utrzymać się w szkole przez przeciąg dwóch lat 
bez równoczesnej pracy w kopalni, należy listem 
poleconym wnieść najpóźniej do 10 września b, r. 
na ręce dyrekcyi szkoły. Ostatnie poświadczenie 
można zastąpić potwierdzeniem zarządu kopalni,

W torek , 28 S ierpnia 19171.

K raków , 28 sierpnia.
Akcya zapomogowa w Krakowie. W edług pro­

jektu, pr/.y'jętego przez miejską Radę gospodarczą 
na vczdn<j.5zem posiedzeniu, z akeyi zapomogo­
wej w naszem naie^e. ' korzJr?tać mogą rodziny 
lub ofdby, których dochód nie przekracza 75 K 
iiiiąśjecznie. R ada gospodarcza post fotowi! i, by 
zwrócić się do namiestnictwa o po Iniy^icnie gaa- 
nk y  dochodu dla o=ób, samotnie żyąiącyah i dla 
rodzin bezdzietnych do 150 K na głowę. Zanim jbą 
dnak uchwala ta  zostanie przez namiestnictwo za­
łatwiona, wchodzi w- życie zasada, że rodziny, 
względnie .osoby, mają®|| docliód wyższy, niż 75 K 
miesięcznie, z pomocy państwowej korzystne nie 
mogą.

l ’omoc dla mieszkańców miasta adzi.daoą bę­
dzie bądź to przez przygnanie zniżek na pobór po­
traw  z miejskich kuchni publicznymi, pracują tych 
wspólnie z gminą i korzystających z aprowizacji 
gminy, bądź przez przyzmmią^zniżik przy zakihpnie 
artykułów żywności, jak: chleba w Alepach miej­
skich i piekarniach, jaj w sklepach miejsl^mh i mię-’ 
sa iv wyznaczonych do tego sklepach i jatkach 
rzeźniczych.

Zniżki w- kuchniach wojennych wynosić będą 
z reguły 33 procent, a dla osób, pobierających 
obiady do domu, połow ę.^jeńv, które równoczcśniei 
kodą podniesione tak, aby w caióś :i pokrywały:* 
koszta proYcadze-rań kuchni. Na chleb, jaja i mięso, 
oraz do kuchni wojennych wydawano b ę ią  bony, 
opiewające na stale oznaczone kw oty,;— w /m a ­
dzie na yuzeciąg dwóch tygodni. Bony ze, zniżka-, 
mi na pobór chleba wydawać będą biura na trzy­
krotny pobór w tygodniu, na jaja na p.obór dwu­
fazowy w  tygodniu w dni bezmięsne w ilości jedne­
go jajka na głowę, bo.iy na mięso na pobór dwu- 
razowy w tygodniu po 10 dkg. na płiw ę każdora­
zowo. Bony do kuchni woje^nĄch magią też być 
wydawane na okres dwutygodniowy.

Bony przyznają zniżkę 30 h na 1 bochenku 
chleba, 10 h na jaju, 30 h na mięsie w ilości 10 
dkg., w którem ni6'“może być kości więcej nad
i  dkg. Bony na ehłeb mogą b„. 6 wydawuine ty lk) 
d!a ubogich.

Osoby7, korzystające z kuchni wojenny' h w peł­
nej mierze, to jest pobielające obiady i kolueye, 
nie mogą korzystać ze zniżek na zakupno jaj i mię 
sa, ewentualnie innych zapasów spożywczych, na 
które państwowa akcya zapomogowa w przyszło­
ści może być rozciągniętą, wj^ątek etanowi-‘chleb.

Akeą cal., kierować będzie, 15 biur okręgowych 
z biurem central nem na czole. Udzielanie -pomocy 
rozpocznie się w zasadzie z dni , 1 1 1 1 wrziśnia b. r, 
Bliższo szczegóły przyniosą ogłoszenia magl. tr itu.

Z targu. Targ dzisiejszy7 pod wzglęlem dowozu 
owoców wazela^ch był wcale dobry, na placach 
targowych wystawiono na sprzedaż znaczną ilość 
jabłek, grua/.ck i śliwek. Płacono Ćeny dosyć wy­
sokie. Dowóz jarzyriN ogóików byl także bardzo 
duży, lecz -fendeńcyi zniżkowej nie było. Ziemnia­
ków brakowało zupełnie, rówmież dowóz drobiu 
był nieco mniejszy7. Na ogól targ by 1 bardzo oży- 
w iony.

Nieznany’ wiersz Ujejskiego ku czci Kościuszki.
L powodu wiersza, umieszczonego p o i tym tytu- 
km  w numerze 394 »Now7ej Reformy* z dnia 26
b. m„ przysyła jeden z członków Kościttszk'nvskm- 
go komitetu obchodowego z roku 1894 następujące 
w> jaśnienie:

W iąrsz ten zasługuje raczej na nazwę zapomnia­
nego, niż nieznanego, zwłaszcza w Krakowie, gdzie 
pized 23 laty był wydnikowany’ i uroezyćcie od­
śpiewany. Napisał go na początku 1891. roku twór- 
ba meśinimt.-inego £Choiału* w7skufek prośby ko 
m i te tu, urządzającego olwliód potnej - roczni :y T<o- 
ćeiuszkowskrńgo powstania, jako Alę w a do kantaty 
ku czci Kościuszki. Wyszedł wówczas ten wiersz 
w ozdobnem wydaniu, wraz z muzydzą, pięknie 
skomponowaną przeż pdołćsora Michała świerzyu- 
skiego. pod którego kierunkiem o-dśpiewuuły kanta­
tę w głównym dniu uroczystości zjednoczone ra­
zem wszystkie chóry śpiewackie, jakio wówczas 
istniały w7 podwawelskim gTOcłde, na estradzie, 
wzniesionej wśród 1U nku głównego, nieopodal 
niipj^ca, na którem dnia 24 marca U794 roku przy­
sięgał narodowi najwyższy naczelnik.

Półkolonia w'akaeyjiia dla dziatw7y żydowsldci, 
pod p-rOicktwwtem p. „Celiny Saręwej orozipoczęla 
w t"m  roku działalność w dniu 28 czerwca b. r. 
Do półkolonii przyjiffjo -100 d-zrbii (2-‘0 dziowc/ąt i 
160 chłopców). Kierów-ntetwo pow ^w ono p. J a ­
kubowi Ess.neroiwi, nauczycielowi V szkoły wyQar.a- 
łowej im. Kazimierza Wielkiego w Krakowie. Dzie­
ci gmmp,ilzily się codziennie, oprócz niedziel i świąt 
po południu w7 szkole im. Slowmekiego, skąd pod 
duz-brem sil nauczycielskich udawmly się do parku 
miejskiego w7 Potlgórzu i pozostaw'ały tam  do go­
dziny7 7 w i ećz-omn, przepędzając czas na grach, za­
bawach, śpiewie, gimnastyce itd. Ze starszemi pro­
wadziły siły nauczycielskie pogadanki treści histo 
lyczuej, etycznej i pnzyrodniczej, zaś starsze uc.zc- 
riice uozyły się ro tó t ręcznych i wj7szywaiiia. •— 
Z pośród dzieci staiszych ziargamizow7an,o ró;wnież 

' K-. O godzinie K 5 po południu otrzymywały 
dzieci podwieczorek, W ładający się z raklamki mle­
ka i kromki chleba.

Szczególną opieką otaczały półkolonie pani Ce­
lina Sarowm, o*az panie z wydziału półkolonii, 
wreszcie panie dyżurne.' W sobotę 25 b. m. zam­
knięto półkolonię.

Zjazd Przemysłowy. Odnośnie do zamieszczo­
nego w dzisiejczym peranm m  numerze wykazu re­
feratów' Zjazdu Przemysłowego zwraca 4ę uw^agę, 
że jako d rfę  Zjazdu podano mylnie dzień 28—39 
sierpnia, podczas gdy Zjazd zwołany jest na 28- -CO 
września ł>. r. . •

Polski lotnik W wojsku tureekłem. ‘Jako  lotnik 
odznaczy7! się w armii tureckiej w sposób szczegól­
ny Polak, p. Raysld, syn ś. p. Teodora, oficera 
wojsk polskich Sadyka paszy w wojsku otomań- 
skiem. P. Rayski posiada obecnie rangę nadpo- 
ruczmka I odznaczony jest kilkakrotnie przez suł­
tana. Tymi dniami bawił p. Rayski w Krakowie, 
gd 2 ie się urodził i wychował. Po wybuchu -wojny 
p. Rayski w sfąpil do Legionów, kiedy jednak Ro­
sya zerwała stosunki dyplomatyczne z Turcyą, 
zmuszony był p. R. do przeniesienia się w szeregi 
tureckie, jako tamtejszy poddany.

Piaga gąsienic wystąpiła w r. b. z żywiołową si-, 
łą. 'Wystarczy spojrzeć po ogrodach, gdzie horłują 
kapustę: z pięknych rozłożystych liści zostiły  sa­
me tylko żeberka. Gąsienice pojawiają się o tej p >  
rz i wprawdzie co reku, jednak obecnie pojawiły 
się w niebywałej ilości, co oczywiście fatalnie odbić 
się nmsi na produkćyi warzyw. Tak więc do tylu 
innych klęsk roku bieżącego przy7byrwa jeszcze je­
dna i może mają raeyę kumoszki, twierdząc, że 
kc ńca wo jny nie będzie, aie „na pewne'1 będzie ko­
niec świata.

Sprzedaż worków dla rolników. Namiestnictwo 
w Krakowie (Centrala dla gospodu:z?j odbudowy 
Galicjo) ma do pozbycia zna v.nmj$z.ą ilość wor­
ków. Worki te będą sprzedawane p j  zniż -nej ce­
nie, a mianowicie po 4 K za sztukę li tylko rym 
rełnikom, którzy1 wskutek wojnj7 szczególnie imier- 
pieli. Reflcktanci mogą wnieść prośby o rprzedaż 
worków do namiestnictwa w Krakowie, sekeya 
II., przez tutejszą rolniczą Centralę rejonową. — 
Worki te,'.;o zawartości 75 kg.', są po części łatane 
lez  dziur. Za trwałość tych w-orków^ii% ^u»ze. na­
miestnictwo na siebie żadnej odpowiedzi tlności. 
Wysyłanie worków7 odbywać się będzie z: zalicz­
ką  z dolii zenism kosztów transp ir f owych Handel 
pośredniczący* tymi workami jest surowo zaka­
zany.

Wpisy w c. fe. seroinaryum nauczycielski:'- rnę- 
skiem na kursa i do szkoły ćwiczeń, odbędą -ię 
dnia 30 i 31 "sierpnia b. r  od 9 do 12 godziny.

Egzaminy poprawcie odbędą się 1 września, zaś 
gzamirin wstępne na poszezególno kursa 3 1 4  
września w godzinach od 8 12 przed południem i 
>d 3 rlo 5 po nołudniu.

Rok szkolny;rozpocznie się 5 września uroozy- 
Steoit nabożeństwem w kościele. 0 0 . Karmelitów o 
go.lzinie 8 rano.

Wpisy do szkoły7 wydz. żeiisk. im, Zy7gr,mnta 
Krasińskiego (ul. Siemiradzkiego I. 2), odbęią się 
w dniach 29, 30 i 31 sierpnia od golz. 9 do 12 
przed południem.

W szkole 4 klasowej żeńskiej im. św. Salomei, 
na R a i  w-ojnj’ umieszczonej w7 budynku orzy uli­
cy Szujskiego i. 2, nauka odbywać się będzie w 
godzinach popołudniowych. W pby przyjmuje za­
rząd szkoły w driiaćli W , SO i 3 i sierpnia od godz.
9—1 w południe.

Tarnów, 24 sierpnia. (O regulacyę Wątoku). T ar­
nowski oddział polskiego Towarzystwa politucinu- 
cźiiogo zwrócil^i(^ jak o tem w swoim czasie do- 
nieśliśmy z niemo: yałem do Wyuiziału krajowego 
w sprawĄo .reguJaeyi Wątoku. Ze w zglęlu naOro, że 
sprawa regulacyi jest niezwylde piekącą d la .n a- 
sz.ego miasta, podajemy treść memoryału.

Momoryrał powołuje się na to, ze regulaeya Wą- 
toku, zwłaszcza w części, przepływającej przez za­
budowaną część miasta, jest objęta projMktem re­
gulacyi, wypi-cowanym przez Wy dzi ił kiajoWy, 
a zatwierdzonym przez Sejm. W ątok jest potokiem
0 gwałtownych i wielkich wodach, -który swymi 
7,alewami i obrywaniem brzegów cz.yni znaczna spu­
stoszenia. Wśród zabudowanej części, miasta two­
rzy ostre pętlice i kolana. Przy jednem rakiem ko­
lanie przy ulicy Nadbrzeżnej Górnej, ciągnącej się 
wzdłuż W ątoku na znacznej długości, wielka woda 
w roku 1913 zerwała, ulicę w trzech czwartych sze­
rokości, tak, że domy, leżące po przeciwległej stro­
nie, pozosUwały w prawdziwem niebezpbezeń- 
stwj-ie. Brzegi Wbątoku pod kościółk imi: Najświęt­
szej Panny Maryi i Świętej Trójcy, pod budynkami 
zarządu wodociągowego i zakładów elektryczny ib, 
są szczególnie wystawiono na niebezpieczeństt-wo
1 jedynie doraźnemi robotami chroni ino.

Nieurogułowany W ątok, płynąc wćród demów,
ulic i podwArzy, nie może być cierpiany również 
ze względów liygienicznych. S tm  i wygląd brze­
gów7 i dna, na którem spoczywnją rozkładające się 
przedmioty7, urągają wszelkim przepisom hygieny 
— i to w mikście cztcrdziestotySięeznem, a więc 
llczącem bilsko połowę ludności całego powiatu.

Rów nież'w ażne w7zg]ędy km um ikreyjns prze­
mawiają za koniecznością natychmiast iwego pod­
jęcia regulacyi, głównie ż uwagi na u n s ty  dngo- 
we i kładid, których jest siedm. Wszystkife one śą 
drew'iiiaue, wymagają od dawna gruntownej prze­
budowy, względnie zastąpienia ich konsfrukcyą 
sta lf, zwłaszcza, że trzy z nich są ną trak  ‘ie ulic: 
Małej Strusiny, św7. Marcina i Panny Maryi, prze­
znaczonych do głównego ruchu ciężu-owwego. — 
Wszelkie jednak projekty co do bud uvy lub |^ -z 9  
budowy mostów są obecnie ściśle zwdązane z rc- 
gulacyą Wątolui. Stan ich obecny, zwłasi-z.n wsku­
tek działań wojennych, jest tak- zły, że utrzymanie 
f  h kolidujo nie tydko z zasadami statyki budowy 
mostów7, lecz z przepisami, określująiymi mini­
mum tego, co jest koóVćżnom dla 15’Szpieczeństw-i 
rut-hu.

Regulac.ya Vv(ą-tol-;u ma doniosłe zna izm ie dła 
projektowanej kanalizacja miasta, k tóar znajduje 
się w stadyum przygotować’czem. Jej brak stano­
wi największe zlo w urządzeniach miejskich, tak 
źle się odbijających na zdrowotności i czystości 
miasta. Brak kanaiizacyi dajis się tem bardziej 
obecnie odczuwać przj7 redukcyi czynności orga­
nów miejskich w dziedzinie ez^-Mezcnia m ii^t i. 
Nic więc dziwnego, że przy.tak skandali izny di sto­
sunkach przez środek miasta przepływająca Mły­
nówka stanowi z konieczności koU ktir dla wód 
wioczystych.

Techniczne więc wykonanie- tak bardzo potrzc- 
L-nej kanaiizacyi w znacznej mierze /.ahżne jest od 
rcguląeyi W ątoku; giówny-bowiem kolekt ir  proje­
ktowanej kanaiizacyi dwukrotnie Gę z W ąt)kiem 
kizyżuje, a nadto ma być recypiontem dla urzcle- 
wów burzowych. A -wykonanie tych przelewów, 
a nawet ich zaprojektowanie, zależy od w7yk m a­
nia regulacyi.

Wszystkiee te powody skłoniły tarnowski od 
dział polskiego Towarzystwu! poliiaclmicznego do 
wysłania memoryału do Wydziału krajowego. Ży7- 
wimy niepłonną nadzieję, że głoi^po obywatelsku 
myślących Inżynierów tarnowskich me przejdzie 
bez echa, a miaiodajne czynniki miejs -owe wytężę, 
wszystkie siły, celem zrealizowania kwestyi. od j 
spełnienia której zależy przyszły rozw ij Tarnowa.

Nowy Sącz. Wpisy do miejskiego semiuaryum 
nauczycielskiego żeńskiego na wszystkie kursa od­
będą się w dniach 30 i 31 sierpnia od go tziny 9 do 
12 w południe. Egzamina wstępne na kurs I. o d -: 
będą słę dnia 3 września b. r. 1

Z m agistratu warscawckiego. Stanowisko redak' 
tora „Dziennika Zarządu m. st. W arszawy11 mag5, 
strat powierzył p. Zdzisławowi D ę b i c k i e m u . -

Prcf. Antoni Sygietyński mianowany został im 
tendentem gmachów konserwaioryum muzycznegc 
w.arszawskiego.

Szkoła dziennikarska w Warszawie. Z począt. 
kiem roku akademickiego (1 października) otwar­
ta  zostanie przy wydziale humanistycznym wyż­
szych kursów7 naukowych szkoła dziennikarska, 
z programem dwuiletmm, w celu udzielenia wy-

sztaicenia kandydatom do zawodu dziennikar­
skiego. W pierwszym roku wykładane będą obo­
wiązkowe dla wszystkich słuchaczów następujące 
przedmioty: dziennikarsttw7o, organizacym redak­
cyjna dziennika, stenografią, ćwiczenia stylisty­
czne, propedeutyjka i encyklopcdya filozofii, staty­
styka ogólna. Prócz tego słuchacze będą obowią 
zani do obrania sobie z programu wyd/.iaiu hArnaS 
nistyczncgo: jednego języka obcego nowożytnego/ 
dwóch przedmiotów, stosownie do obranej spe- 
cyalności.

W drugim roku wykładane być mają obowiązko­
wo dla wszystkich słuchaczów, którzy przedstaw 
wią świadectwa z kołlokwiów z ni:któryeh przed­
miotów pierwszego roku: dziennikarsttwm, organi- 
zacjTa handlowa dziennika, ćwiczenia stylistyczne, 
Prócz tego słuchacze specyalneści politycznej 
i ekonomicznej będą mieli obowiązkowe semina- 
ryum prawno-polityczne i seminaryum ekonomicz- 
no-statystyczne, a słuchacze spęcyalności literac­
kiej, (ŚemimrYum literackie. Ponadto słuchacze 
wszystkich uzreeh spęcyalności będą obowiązani 
wybrać sobie z programu wydziału humanistyczne­
go jeden język obcy nowożytny (inny, niż w pier- 
wc^- ua roku) i wreszcie słuehacz9 spGĆyalnoś--i 
p...Ltycznej i ekonomicznej obowiązani wwbrać so­
bie dwa, a słuchacze spęcyalności literackiej trzy 
pizedmioty z programu wydziału liumani -.tyczne­
go. Do szkoły dziennikarskiej przyjmuje się os'>Vy, 
posiadające wykształcomee co najmniej w zakre­
sie szkoły średniej. W  charakterze wolnych słu­
chaczów przyjmuje się osoby, zapisują :e się na po­
szczególne przdmioty.

Słuchaczom, którzy przejdą kurs dwuletni i zda­
dzą egzaminy, wydane będą świadectwa z ukoń­
czenia.

Zgon polskiej artj’Stki. W Zawierciu umarła w 
dniu 16 b. m. w 54 roku życia ś. p. Stefania z Wie­
rzbickich P u c h n i e w s k a ,  artystka dram aty­
czna pierwszorzędnych scen polskich. Pogrzeb 
zmarłej odbył się dnia 18 b. m. na miej3 lowym 
cmentarzu.

Uniewinniony — po rozstrzelaniu. *Arbeitir Zei- 
tung« z dnia 23 b. m. przytacza za .■'•Jut-irmii Li- 
sten* artykulik pod tytułem: »Lo3 Oniegina Ropo­
wica*. Oniegin Popowic był zamożnym gospodarzem 
rclnym z K nina w Dulmacyi. Miody, zdriw y człj- 
wuek w sile wieku, cieszył się piw sze -liną y m p i- 
tyą i jako dobry obywatel i wyborny7 organizator 
i mówca ludowy7. Z wybuchem wojny został are­
sztowani}7, ale potem w-ypuszczony, aż wreszcie za- 
asentcrow7ano go do wojska. Tu obwinił go ktoś. 
że miał gdzieś coś powiedzieć. Uwięziono go I po­
stawiono pod sąd wojenny w Sinii, s k ą l  wyniósł 
•wyrok śmierci. O świcie wyprowadzony został zei 
sw7ej celi na  miejsce stracenia. Szedł w t-owarzy- 
stwio kapłana i kilku żołnierzy. Szedł, poprzedzo­
ny krzyżem, na plac ćwiczebny, gdzie został roz-, 
strzelany.

W dwa miesiące po egzekucyi leżał na ioźu 
śmierci ów człowiek, który Popowiia denuucyował. 
Umierający kazał wezwrać do siebie księdza 1 wy­
znał, że obwinił lJopovica bezpodstawnie, ż3 stra­
cony nic nie mówił z tego wszystkiego, co przez 
złość na niego zmyślił i w/ładzom doniósł,

Gdy adw-okat Popoidca dowdo.J/ial cię o tem, 
podał o rewizyę procesu i uzyskał wyrok uwalnia­
jący. Już ro-zstrzalany i dawno w grobie -/łożony 
został Fopovic uwolniony. Muzyka wojskowa uda­
ła  się na jego grób i zagrała mu wśród przepisane­
go ceremoniału hymn oesilrski. To było zadośću­
czynienie dla nieszczęśliwego.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
asystentami pocztowymi praktykantów poczto­
wymi!. Franciszka Pojna.ra w Rzeszowie,’ Włodzi­
mierza Naliurskiego we Lwowie, Tadeusza Eek- 
hurdta w Krakowie, Krzysztofa Durkalca w Sam­
borze, Ludwika Kosiarskiego we Lwowie, Teodora 
Wacławik.a w Krakowie, Piotra Hulewicza w Sa­
noku, Lnd\v’ka Kolaka, w Krakowie i Karola G!i- 
wę we Lwowie, a kierownik gal. dyrekcji poczt 
i tćiegrafów pozostawił wszystkich w ich dotych­
czasowych miejscach służbowych

Namiestnik zamianował praktykanta koncepto­
wego c. k. namiestnictwa. Zdzisława S " ) ę  koncy- 
pistą' namiestnictwa.

Kino >Opieka* ul. Ziplcna 17. -01 w to4:u dnu 
28 do czwartku dnia. 39 .sierpnia b- r. wyświet a 
Kino Opieka film o aftyśty^.oej pięknąsji.i, »l.k.a- 
rus«*. dram at w dramacie w 4.iczęś'iiif)h, wzięty 
z powieści »Michaeł« Ilefm ana Banka, w głównej 
roli występuje urocza art.ys1ka LiL Bćcli. Film ten 
grany z olbrzymiem powodzeniem w największych 
teatrach, wyróżnia się od innych tego roL-njn 
wspaniałą inscenizacją i muzyką. Panu lwi węso- - 
la, pikantna komedyjka w 3 aktach ^S p ry tn a  
dziewczyna* z Eryką Gliissner, zdjęiia z natury 
oraz najnowsze zdjęcia wojenno z podróży cesarza 
na front galicyjski. Muzyka wojskowa. Cały do­
chód na inwalidów wojetmyeh pochodzących z Ga* 
licyi.
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